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ŁOTWA.
1. _ "Pchdeja Brihdi" o zamknięciu szkół litewskich w Polsce. 2.”Pehdejs 
Brihdi” o młodzieży polskiej na Łotwie, 3,Działalność księży na Łotwie 
w u jęciu "Pehdeja Brihdi”# 4.Domaganie się zamknięcia szkół mniejszoś­
ci przez "Pehdeja Brihdi”• 5,"Pehdeja Brihdi” o zadaniach łotewskich patrjotow.
Kronika;6,Łotewski minister Spraw .Zagr» o pakcie o nieagresji z Rosja.
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1. ”P o h d e j a B r i h d i" o z a m k n i ę c i u  l i t e w ­
s k i c h  s z k ó ł  w P o l s c e .

ęu^Pohdoja Brihdi" 5 z dn*8 .1.1932 r.Art.p.t."W Polsce 
zamknięto szkoły litewskie”. Streszczenie;

W ubiegłym 1931 r. zamknięto w Wileńszczyźnie około 20-J 
szkół litewskich^i wysiedlono cały szereg nauczycieli i księży jako 
osoby nioprawomyślne pod względem.''politycznym. Represje przeciwko lud­
ności litewskiej zastosowano ze wzmożoną siłą w czasach ostatnich.Z 
dniem 1 stycznia znowu zamknięto 10 litewskich szkół prywatnych.Jako 
motywy zamknięcia podano;niedostateczny poziom nauczania, używanie 
sprowadzonych z Litwy podręczników, okazywanie svmpatji dla Litwy i 
t.d. Wszystkie te motywy były oczywiście jedynie formalnością.Polską 
systematycznie dąży do całkowitej likwidacji szkół litewskich, mimo to­
go, żô  w Wileńszczyźnie zamieszkuje ok.200 tvs.Litwinów. W wył ocznie 
lite /srJLch gminach znajdują się wprawdzie litewskie szkoły gminne, 
lecz^są to szkoły litewskie tylko z imienia, gdyż nauka w nich odby­
wa się w jęz.polskim. Nawet religję wykłada się po polsku. Takich po­
litycznych ”szkół litewskich”, które stopniowo przyzwyczajają Litwi* 
now do polskie j kultury i polskiego narodu jest w obecno i chwili 54 
z 3420 uczniów.
.  ̂. . Takiej autonomji kulturalnej mniejszości narodowych, jaka
istnieje Łotwie Polskn nie uzna.je^ miniô  że 35$ ludności Polski 
stanowią mniejszości narodowe. GłównymceLem polityki oświatowej w 
Polsce jest uczynienie z mniejszości narodowych żywiołu polskiego.Na­
wet wszyscy Żydzi starają się mowie po polsku, a w szkołach ich°1ęzv-» 
kiem wykładowym jest język polski,

Polacy nie powinniby się przejmować tom, że na Łotwie w 
strofie pogranicznej zaczęto w ostatnich czasach stosować w delikatną;, 
formie łotewskie zasady narodowe, których głównymccłem jest zahamo-- 
wanie procesu polonizacji, stosowanego względem narodu łotewskiego. 
Kulturalnej autonomji polskiej na Łotwie, posiadającej swój osobny 
uprzywilejowany zarząd oświatowy przysługują obecnie separatystyczne 
przywileje w stopniu bez porównania wyższym niż jakiejkolwiek mniej­
szości narodowej w Polsce. Pozatem Polska zobowiązała się w trakta­
cie wersalskim do ochrony praw mniejszości narodowych, podczas, gdy 
Łotwa pod tym względem nie jest związana żadnemi przyrzeczeniami i mo­
że regulować swe sprawy oświatowe i mniejszościowe zupełnie swobodnie 
według własnego uznania.

2.”P e h d e j a B r i h d i” o m ł o d z i e ż y  p o 1 s k 1 e in a  Ł o t w i c .
T, , . "Pehdeja Brihdi” Nr.5 z dn.8.1.1932 r. Art.p.t."Logjon
Kościuszki w Dvnoburgu”. Streszczenie;

Istniejący w D^neburgu oddział harcerzy polskich nosi 
nazwę Legjonu Kościuszki, Kościuszko nie miał /.żadnych bliższych sto­
sunków z Łotwą i Polakami łotewskimi, to toż nazwanie oddziału skautów 
połskicn w Dvnoburgu imieniem Kościuszki miało na celu zamanifestowo—
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nic idei polski Mocarstwowej, która, to idea zaszczepiana jest obec­
nie w dusze młodzieży polskiej. we wszystkich polskich szkołach i or­
ganizacjach na Łotwie,.

Niesłuszną' w zasadzie jest rzeczą, żc harcerze dzielą si 
odpowiednio do swveh narodowościj ’gdyż przczto 'kultywuje się w harcy- 
zarz szkodliwy separatyzm i nacjonalizm obok narodowej' nienawiści. vr 
klasycznych krajach‘harcerstwa anglji i A.moryce podział- harcerzy 'wed­
ług narodowości nie istnieje. Czas najwyższy 'wprowadzić tę zdrową za­
sadę w życic harcerzy ną Łotwie. Przedewszystkiom zaś należy niczwłoe. - 
nic zakazać harcerzom polskim na Loterie nazywania swych organizacvj 
imionami polityków narodowych Tielkicj Polski. Pod tym względem -szowi­
nizm Polski zbyt się zagalopował. Nie słychać np. by oddziały harce­
rzy niemieckich na Łotwie nazywały się imionami Hindenburga, Wilhel­
ma, Fryderyka Wielkiego czy Bismarcka.’Niema również harcerzy rosyjskie y 
używających imienia Lcnlha, Stallina./ Aleksandra III, czy Cuworowa.Moż­
na sobie wyobrazić, w jak zaciekłym polskim duchu wychowywana jest 
młodzież polska na Łotwie, znajdująca się pod opieką polskich instytu­
ty J* Kie dziwnego więc, że.abiturjcnci polskich szkół powszechnych i kursów harcerskich starają się uzupełnić swą naukę* w Polsce.Jak się niedawno okazało głównymi bohaterami skandalów polskich w pow.iłłukssr- 
tnńskim i gdzieindziej byli polscv harcerze,Zapytać więc należy, czy-: 
długo jeszcze działać będzie Lcgjon Kościuszki?
3. D z i a ł a l n o ś ć  k s i ę ż y  n a  Ł o t w i e  w u j ę ­
c i u  "P c h d o j a B r i h d i”.

"Pchdcja Brihdi" ̂ Nr.7 z dn.10.1.1932 r. Art ,p. t."Należy- 
wysiedlić księży-obcokrajowców". Streszczenie:

-Ostateczne zamknięcie Związku Polaków i szkół polskich 
w pow.iłłuksztańskim,w D-vncburgu i całej Lotgalji powitała ludność z 
wielkicm zadowoleniem. Zlikwido /ano firmę polityczną o dświęczncm 
imieniu, za której kulisami.działali politvcy 'Tielkicj Polski, różne- 
konsulaty i księża-polonizatorzy. Firma została zamknięta, lecz pole- 
nizatorzy pozostali na stanowiskach i dalej prowadzą potajemną^propa­
gandę. Niepodobna nadal tolerować, by wychowanie narodu, a właściwie 
polonizację prowadzili księża-obcokrajowcy zwłaszcza w zagrożonych 
obszarach pogranicznych. Szczególnie znani są pchlonizator̂ zy: Tabore,, 
Pustini,Gujlowicz, w Indrzc, Batura w Swencie, Skokowski w^Rydze 

i t.d. Języka państwowego polonizatorzy ci nic znają i w z^ciu ludu 
nie uznają. Ani na Litwie ani w Polsce>sytuacji takiej się nie toleru­
je i księży-obcokrajowców wogóle się nie wpuszcza.

' Oddziały Partji Osadników i Związek Łotewski w Lotgalji 
zajęły w tej sprawie stanowisko zdecydowane i domagają się^ by rząd 
narodowy zahamował propagandę polonizatorów. Siły społeczeństwa lct- 
galskicgo dojrzewają do dalszej walki z antypaństwowemi żywiołami, . 
a mianowicie z burzycielami jednolitości interesów państwa, prowadzą­
cych swą szkodliwą robotę w interesie politycznym państw obcych.
4. D o m a g a n i e  s i ę  z a m k n i ę c i a  s z k ó ł  m n i e j ­
s z o ś c i  p r z e z  " P c h d c j a  B r i h d i".

"Pchdcja Brihdi" Nr.7 z dn.10.1.1932 r. Art.p.t,"Dlaczć~o 
nie zamykają szkół mniejszości narodowych?" Streszczenie:

Ministerstwo Oświaty uchwaliło zamknąć trzy gimnazja ło­
tewskie. Nic słychać jednak o zmilknięciu średnich szkół mniejszości 
narodowych, mimo, że jest ich bez porównania więcej i pochłaniają p- o 
ogromne środki, posiadając jednocześnie małą liczbę uczniów.^Zgodni, 
z zasadami sprawiedliwości powinnoby się niezwłocznie zamknąć conaj- 
mniej 8 gimnazjów mniejszości narodowych, by chociaż w pewnych stop­
niu nastąpiła proporcja wydatków. Istnieje nadzieja, żc przed począt­
kiem nowego ,poku szkolnego podejmie "ię w tym kierunku 3ćroki.

Szczególną, przychylność szkołom mniejszościowa okazuje, 
jak zwykle zarząd m.Rygi, gdzie obecnie spraw/uje rządjr koalicja, ̂ za­
leżna od widzimisię raniej szóści .Jak wiadomo mniejszości otrzymują > 
cały miljon łatów więcej, niż im należy proporcjonalnie do liczby lu. 
ności. Oszczędności, budżetu miejskiego przeprowadzono zostały na ro - 
chunek Łotyszów, podczas, gdy przywileje mniejszości pozostały nie­
tknięte. Szkoły mniejszościowe .ni'ctylko nie zostały zamknięte, bocz 
projektuje się jeszcze otwarcie trzech nowych szkół niemieckich i ży­
dowskich. Szczególnie proteguje szkoły polskie zarząd oświatowy Rady 
Miejskiej. Tłumacz^ aie to tern, że dwóch, zasiadających w Radzie :





" B i u l e t y n  B-. ł t y c k i "  K r .  17.  /  J .i . lbi/ , Dnia  I B . 1 .1932  r . B t r . 3 .

M i e j s k i e j  Polaków wespół  z Niemcami w y b i e r a j ą  -wie lk i  wpływ n a  zarząd. 
m .Rygi.  .7 m ie j s c o w o ś c ia c h  T .orcsbcrg ,  I l g e c i e m i e  i  Raudondauguwie 
i s t n i e j ą  t r z ^  s z k o ł y  p o l s k i e  o c a łk ie m  zn ikom ej  l i c z b i e  uczn iów ,  a 
p r z c z t o  s z k o ł y  c a łk ie m  zbędne .  Pozatcm w s z k o ł a c h  p o l s k i c h  w Rydze 
w ięk szo ść  u c zn ió w  s t a n o w ią  Ł o ty s z e  l c t g a l s c y ,  -L i tw in i  i  B i a ł o r u s i n i ,  
u c z ę s z c z a j ą c y - d o  t y c h  s z k ó ł  j e d y n i e . d l a t e g o ,  żc są  -wne ' " k a t o l i c k i e 1̂ . 
Da s i ę  to  ł a t  ro s k o n s ta to w a ć  n a  p o d s ta w ie  n a ro d o w o śc i  rod z ic ó w  i  j : - 
zyka,  używanego w r o d z i n i e .

J e s t  r z e c z ą  po żąd an ą ,  by M i n i s t e r s t w o  O św ia ty  p rze p ro w a ­
d z i ł o  o s t r e  ś l e d z tw o  w sp ra w ie  s z k ó ł  p o l s k i c h  w Rydze i  wydało ro z p o ­
r z ą d z e n i e  z o b o w ią z u ją c e  na  L i t  i c ,  a g ł o s z ą c e ,  żc do s z k ó ł  m n ie j s z o ś ­
c i  narodowych mogą u c z ę s z c z a ć  j e d y n i e  d z i e c i  o d p o w ie d n ie j  ^narodowofol 
Obecnie  p o l o n i z a c j a  odbywa s i ę  n i e t y l k o  w pow. i ł ł u k s z t a n s k i m ,  i  Lc.t- 
g a l j i ,  l e c z  p rz o d e w s z v s tk ie m  w samej s t o l i c y  pod nosem r z ą d u .

5 #"P o h d o j - a B r  i  h d i "  o z a d a n i a c h  ł o t e w ­
s k i c h  p a t r j o t ó w ,

'♦Pehdcja B r i h d i "  N r . 5 z d n . 8 . 1 . 1 9 3 2  r .  A r t . p . t . " C z y  j e s  
tośmy s z o w i n i s t a m i " .  S t r e s z c z e n i e :

S tosowany pod adresem  " P e h d c ja  B r i h d i "  i  c z y t a j ą c y c h  j; 
s fer  z a r z u t  szowinizmu j e s t  n i e s ł u s z n y .  N iepodobna  bowiem nazwać s 
winizmem żądań  na rod u  ł o t e w s k i e g o  s ł u s z n e g o ^ p o d z i a ł u  środków m a t e r - 
j a l n v c h  między ło t e w s k ą  w ię k szo ść  a m n i e j s z o ś c i  narodowe,  k t ó r e  n i e  
cha  uznać  Łotyszów za  n a ró d  r z ą d z ą c y . -  Pod tym względem panować będz .o 
zawsze r ó ż n i c a  zdań.  " P e h d e j a  B r i h d i "  i  j e j  z w o len n icy  zawsze będą 
w y r a ż a l i  p o g lą d ,  ze p r z e z  o d e b r a n i e  p r z y w i l e jó w  członkom dawnej Lar - 
w e h r y , z ł o t e w s z c z e n i e  k a t e d r y  r e s k i e j  i  u k r ó c e n i e  samowoli s z k o l n e j  
m n i e j s z o ś c i  narodowych,  t^m o s t a t n i m  winno s i ę  wskazać n a l e ż n e  im 
m i e j s c e .  " P e h d c ja  B r i h d i "  n i e  chce  z ło t e w s z c z v ć  za  w sze lk ą  cenę 
m n i e j s z o ś c i  narodowcach, t a k ,  j a k  w swoim c z a s i e  p r . g n e l i  Łotyszów^ 
zniemczyć Niemcy, c z y  z ru s y f ik o w a ć  R o s j a n i e .  M n i e j s z o ś c i  mogą mieć 
swe s z k o ł y  powszechne i  uczy ć  d z i e c i  w j ę z . o j c z y s t y m ,  l e c z  co s i ę  t  -  
c zy  s z k ó ł  ś r e d n i c h  i  wyższych,  winnv być one n i e w ą t p l i w i e  ł o t e  rski.. .. 
N ie n o rm a ln ą  j e s t  r z e c z ą ,  by na  u n i w e r s y t e c i e  ło te w s k im  wykładano v 
rogu p rzedm iotów po n iem iec k u  i  r o s y j s k u ,  a i n t e l i g c n c i - o b c o k r a j o w o v  
z a k ł a d a l i  " to w a rz y s tw o  rozwoju  j ę z y k a  ł o t e w s k i e g o " .  Obcokrajowcy  ̂ :r 
■ . n i  s i ę  uczyć  szanować n a ró d  ł o t e w s k i  i  c z e r p a ć  k u l t u r ę  z jeg o  ź r  - 
d e ł .  N i e d o p u s z c z a ln ą  j e s t  r z e c z ą ,  by Niemcy ło t e w s c y  za swą duchową 
o j c z y z n ę  u w a ż a l i  Niemcy i  n a z y w a l i  se jm ł o t e w s k i  L a n d t a g i e m J s e j m i ­
k i e m / .  ‘lobcc  t a k i n g s  d e m o n s t r a c y jn e g o  okazvw ania  n i e l o j a l n o ś c i  w z g l , - 
dcm Łotwyj n iep o d o b n a  zachowywać s i ę  b i e r n i e .  Zbyt  gorl iwym czc ie j .c  
V a te r l a n d u  n a l e ż y  wskazać doń d r o g ę ,  p o d o b n ie ż ,  j a k  n a l e ż y  j ą ć  s i ę  
środków p rzec iw k o  p o l o n iz a t o r o m ,  k t ó r z y  chcą  wpierw c a ł e  o b s z a r y  p ,  
l o n iz o w a ć ,  a n a s t ę p n i e  p r z y ł ą c z y ć  j e  do P o l s k i .

6 .  Ł o t e w s k i  m i n i s t e r  S p r  a w Z a g r  . _ o  p ca .. -  
c i e  o n i e a g r e s j i  z R o s j ą .  J a k  p o d a je  " d o g o d n a . .  
/ N r . 1 3 / ,  ł o t  ewski m i n i ' t o r  Spraw Z a g r . Z a r i n s z  w y r a z i ł  wywiadzie 
prasowym o p l u j ę ,  że b y ło b y  r z e c z ą  p o ż ąd a n ą ,  by Łotwa zd o ła ła ,  zawrzeć  
p a k t  o n i c  . .gros j i  z R o s j ą  j e s z c z e  p r z e d  o tw arc iem  pow szechne j  kory - 
r e n c j i  r o z b r o j e n i o w e j .  W t e n  sposób bowiem mogłaby o św ia d c z y ć  c z ł o n ­
kom k o n f e r e n c j i ,  że w s z y s t k i e  j e j  spraw-- i  s tosunki  z s ą s i a d a m i  są  ;. ;- 
p e ł n i e  uregulowane-. Co s i ę  t y c z y  samych rokowań w sp ra w ie  p a k t u , r  ę 
w a ż n i e j s z ą  r z e c z ą  j e s t  o k a z a n ie  w n i c h  d o b r e j  w o l i ,  0 i l e  d ob ra  
o k a za n a  b ę d z i e  o b u s t r o n n i e ,  vm iik  rokowań j e s t  p °w n y . i  d e le g a c ja -  : -  
t ew ska  z c z y stem sumieniem b ę d z i e  mogła  s i ę  udać  n a  k o n f e r e n c j ę  r o z ­
b r o j e n i o w ą .

Co s i ę  t-^czy e w e n tu a ln y c h  wyników k o n f e r e n c j i  r o z b r o j e ­
n i o w e j ,  t r u d n o  n a r a z i ć  coś k o n k r e tn e g o  o r z e c .  0 i l e  naw et  n i c  d o j ­
d z i e  do p o r o z u m ie n ia ,  t o  w każdym r a z i e  po k o n f e r e n c j i  s t a n i e  s i ę  r -n -  
c z ą  j a s n ą  czego  j a k i e  państwo .chce. Każde państwo w v . t o z swe p r ę t  -  
ą j e ,  co w ł a ś n i e  b ę d z i e  j u ż  pewnym r e z u l t a t e m .




